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R O S S Y  A:

Petersburg  21 Stycznia.

' ?  Wy bra“ y ^  przez sżlacblę kandy­
datów N . Cesarz Jm ć  ia c? y ł  zatwierdzić mar- 
szałkicm guberuialnym Podolskim radzce taj ue— 
go hr .  Przezdzieckiego.

Ukaz najświętszemu rządzącemu Synodowi. 
»Swiętej pamięci Cesarzowa Jej Mość K ata rzy­
na I I . ,  najmiłościwsza babka nasza ,  idąc w ś la -  
dy mądrej skazówki nieśmiertelnego prapradziada 
naszego Cesarza Jego Mości Piotra Wielkiego, 
założyciela teraźniejszej wielkości m ocarstwa, 

11 ani od Boga pow ierzonego , prz^ samym po­
czątku panowania swego upatrzyła jak  dalece 
u ieprzysloi duchownemu stanowi odrywać się 
przez świeckie frasunki od istotnych, najświęl- 
szych swoich obowiązków, i zw ażyw szy , źe 
z  trząd wieloiicznemi dobrami osiadlemi, będąc 
dla niego ciężarem , i dla poddanych mu w ło ­
ścian żądanej korzyści nie przynosił, w  zawia- 

y w an ie  i zarząd skarbu le dobra *oddać roz- 
kaza ła j  na  utrzym anie zaś  duchowieństwa s ta ­

łe  pensye w  zatwierdzonych przez najw yższą  
w ładzę etatach naznaczyła .  W  późniejszym 
czas ie ,  przez sprawiedliwą Opatrzność łozką,  
wrócone zostały ojczyźnie naszej zachodnie je j  
p row ineye ,  w k tó ry c h ,  dla szczególnjch  cz a ­
sowych okoliczności, konieczna potrzeba w y ­
magała zostawienia nieruchomych osiadłych dóbr 
na pieczy duchowieństwa do dalszego w  tej 
mierze rozpatrzenia się. T eraz ,  gdy w tym 
kraju zagladzbue są ślady obcego tymczasowe­
go pan o w a n ia , gdy się on nu nowo tak scislo, 
i nierozcrwailie połączył z R ossyą ,  źe już  w  
uplymonvm roku i nadanie mu praw jej wspól­
nych okazało się niezbędnera; gdy n .koniec 
Bóg szczodrobliwy zsyłając błogosławieństwo na 
ukochaną ojczyznę naszą, udziela nam środków  
do stałego podźwigania onćj ku wyższemu szcz.e- 
blowi dobrego u rządzen ia ,  zdaio nam się w y ­
swobodzić i duchowieństwo zachodnich guber-  
nii od niewłaściwych ouemu zatrudnień.  P rz e ­
to postanowiwszy uskutecznić w  tych guber­
niach uchwały, od wielkich przodków naszych 
w  innych okresach państwa w i e j  mierze w p ro ­
wadzone. Umyśliliśmy zarazem  okazać now y 
dowód troskliwości naszej o polepszenie poło­
żenia duchowieństwa. D laczego , okrornwszel­
kich dochodów z  dóur duchownych pod skar-
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iow~<i adminislracyą idących, szczególne z;.s< > 
by, tak  na utrzymanie duchowieustw, jako  teź 
n a  polepszenie organizacyi zakładów do niego 
należących, celem podniesienia i zabezpieczenia 
nadal pożytecznego icb istnienia, przeznaczyw­
s z y ,  rozkazujemy.

X) W szelkie  nieruchome osiadłe dobra), do 
p raw ow iernego  duchowieństwa w  zachodnich 
guberniach należące, zdać w zawiadywanie i 
za rząd  ininisleryum dóbr państw a; za w y łą ­
czeniem majątków znajdujących się we w łada­
niu właściwie parafialnego świeckiego ducho­
w ień s tw a ,  nie należącego do teraźniejszego skła­
d u  katedralnych soborów.

2) Ułożywszy dla rządów^ d^ecezyalnych. 
katedralnych soborów i klasztorów cLaly, do 
potrzeb osób i zakładów zas tosow ane, a go- 
du-ości pierwszych i stopniowi drugich przyzwoi- 
l e ;  przedstawić one na zatwierdzenie nasze.

Zatem , gdy. teraźniejsze dochody z d ó h r  lu- 
- chow nych zachodniego kraju kn dowolnemu i 

przyzwoitem u utrzymaniu całego duchowień­
s tw a  i zakładów do niego nalcźącycL n>e w y ­
sta rcza ją ,  udzielne zasoby, o których mają być 
dane ministrom skarbu i dóbr państwa odpowie* 
duę  ro zk a zy ,  ku temu p rzeznaczam y .«

N a  oryginale własną J .  C. Mości ręką nar 
p^an o ;

M iko ła j,
S l.  Petersburg , d. 25 g iudnia 1841 r .

Ukaz rządzącem u senatowi. —  »Idąc za 
przykładem  wielkich pr .odków  naszych i w ce -  
lu .ulźenia praw cw iernem u duchowieństwu zacho­
dnich [uhernii państwa niuoJpowiednych .Sta- 
ńftw i duchow nemu zatrudnień zarządu  dobrami 

Zdało się nam poddać te dobra pod 
zaw iadyw anie  mistery urn dóbr pańs tw a;  przeto 
ukazem  danym najświętszemu rządzącemu sy ­
nodowi stosuwue rozporządzenia zaleciwszy, 
ńU . zabezpieczenia w zachodnich prow-iucyach 
nji'zyuirtuia Jak duchowieństwa, j. .ko le i  roz- 
ntli tych  duchownych zakładów jedunczasowie 
etaty, ulpżyc i na rozpatrzenie i za tw im lze n je  
ńaaze przedstawić nakazaliśmy'.

P o s n n r w iw s z y '  takim sposobem  p r z y p r o w a -  
d z ię  do sk utku  w  za ch o d - iu b  prowiucy  ach fera­
j n  u c h w a ły  w lej m ierze  dla inn y ch  o k r e s ó w  
ęfc ...i .-.iw a s łu ż ą c e ,  um y ś li l iśm y  r o zc ią g n ą ć  one  
i uą d i i 'b o w ień s lw  u obcych w y z n a ń  zach odn ich  
p r o w in e y i .  A przeto  rozk azu jem y:

1) Wszelkie dobra nieruchome osiadłe do 
duchowieństwa obcych w yznań w  zachodnich 
guberniach należące, zdać w zawiadywanie i  
zarząd minisleryum dóbr państwa, za wyłącze­
niem m ajątków znajdujących się właściwie we 
władaniu parafialnego świeckiego duchowieństwa 
nie należącego do wyźszćj h ie rarch ii ,  czydi do 
teraźniejszego składu kapituł i tym podobnych 
z; kładów.

2)  Ułożywszy dla rządów dyec.ezyalnych, k a ­
pituł i klasztorów etaty do potrzeb tak samych 
zakładów, jako teź i osub zas tosow ane, a s to ­
pniowi pierwszych i godności drugich p rzy ­
zw oite ,  przedstawić one na zalwierdzeiiie«nasze.

Za tem , gdy dochody teraźnie jszych ' dóbr 
duchownych zachodniego kra ju  do należytego 
zabezpieczenia duchowieństwa i zakładów do 
niego należących nie są dostutccznemj; przeto, 
ku zasileniu środków na ich utrzymanie prze* 
znaczamy dochody' z dóbr w zachodnich guber­
ni aen za uczesnictwo w byłym buncie skonlis- 
k u w an y c h , po uprzednim spłaceniu długów i 
spełnieniu innych leżących na nieb obowiąz­
ków.

N a oryginale własną Jego  linpcratprskiej 
Mości ręk ą  napisano:

M ikołaj.
S. Pelerburg  d. 25 grudnia 1841 r.

^D okończenie nastąpi.)

i  U . l  C l  A.

Konstantynopol 5 Stycznia.

Oszczędności i przywrócenie starych praw i 
zw yczajów  osmańskich, to sa dwa cele które 
kierują postępowaniem Iz .m l lYlehincda. C o d o  
pierwszego, zaczął on od siebie i najwyższych 
gałęz; adniiuislraeyi, a teraz .przystępuje do u 
rzędów drugiego, rzędu. 1 tuk, kazał m  sobie 
przedstawić spis urzędników umywanych przy' 
składach kw aran tanny  w -wiłem państwie, j y y .  
dalków in  takowe. 1# ostatnie wy noszą rocznie
1.2(JD,Wl) plastrów- W id l. i  u u z y r  chce y.re- 
dokować je  na 00(1,000 piusłiów, co. ła two da 
się uczynić bez uszkodzenia shr/liy. Dalej w y- 
dauyiii został najsurowszy rozkaz wzgb zlcai 
zbytku w obraniu, których jed ilo, kosz luje, od 
tysiąc pięćset do dwa tysiące piastrńw, najsu­
rowiej zabronio ii: zostały niższym urzędnikom 
Tylko paszowic i równe i m . ca do stopnia osoby 
mają pozwolenie noszenia tego rodzaju sukni. 
W  tym tygodniu ogłoszonym.zestal najwyższy 
rozkaz najsurowiej .zalecający Wszyalkitp , r a jn - 1
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sorn ; aby earzucone od niejakiego czasu w y .  
szyw ane na czapce cżcrwonćj czarne R (raja) 
przyw rócili ;  każdy ra ja s ,  któryby bez tej o- 
znaki na czapce spotkanym został na ulicy, ma 
ł>y«. karany  sześcio-miesięcznem, a za powtór- 
jiem przekroczeniem tego rozkazu, jednoroczuem 
więzieniem. Tcu rozkaz przez to spowodo­
w an y  został, źe wielu młodych greków i ermian 
przyjęło zupełnie nowy strój tu rec k i ,  przyczem 
praw ie  niepodobna było rozróżnić ich od muzuł­
m anów. -Szczególniej obrażało to starych tu r-  
Łów, że pod tym strojem rajasowie często 
wkradali się do meczetów i plamili je  swoją o- 
Łecnością. Słychać i e  w krotce wszyscy eu­
ropejczycy w służbie sułtana będą musieli nosić 
d i  czapkach znaki swoich urzędów i stopni jakto  
miału miejsce za sułtana Mahmuda. W ów czas 
bowiem lekarze mieli złotą albo srebrną tablicz­
k ę  z sercem i laską eskulapa, inżynierowie 
c y r k ie l , a tłumacze kałam arz i pióro. Przez 
znaczne- zmniejszenia w płacy magnaci tureccy 
jłydą musieli bardzo ograniczyć się w swoich 
wydatkach. Zaczęli oni od odprawiania oadto 
licznej służby (niektórzy paszowie mieli po 30 
do GG służalców) wielu z tych łudzi zaciągnęło 
się  jako  ochotnicy do w o jska ,  co dotychczas 
b^łjf. niesłychancm w  Turcyi.  Ale należy przy- 
tem uczynić uwłtgę, że obejście z żołnierza­
mi tui eckiemi jest teraz więcej ludzkicm *j 
i czas służby w' armii oznaczony został na 5 
la t ,  kiedy dotychczas był on dożywotnim. —  
Tc zmniejszenia pensy i oburzyły nieco w szys t­
kich  wysokich dygnitarzy  przeciw wielkiemu 
wezyrów i Zaczynają oni już  teraz szemrać 
przeciw memu. Godziennie zwiększa się liczba 
jego niep. zyjaciol. Postępuje oii za prędko, za 
daleko pudru a się odruzu, i zapewnie niedługo 
zdo.a się iitizyuiHĆ na swojej posadzie. Jego 
upadek doprowadzi zapewnie d0 steru slroii- 
tiictwo um iarkowanych, do których liczemy 
także slaicgo Chosrcwa. Jak  słychać Chosrew 
pracuje nad zrobieniem już  teraz swego ulu- 
bielica Halil paszy ministrem wojny, co jednak  
“ ienasląpi zapewnie przed swięla-mi Bairamu 
Kurhan. I Halil należy do s lrouuiclwa um iar­
kowanego.

Posyłanie wojska do Rumelii zostało wslrzy- 
•nanem. Za powód podają niepogodę, przez 
klórq drogi w górach Ruuiclii niejiodobncmi są 
'd<ł przebycia -dla wojska.

) H;irc bas(ona«lv 1 jest teraz bardzo rzadko uzy-
"i>n;| i lu ijflilu za zlodzicjt-lwo, di-zcrcyu * t. p.
^  je.iny-n z p ulJ.ów (jwordyi ud Sierpnia ani jc
drn żclnicrz nic olcjji lej karze

E G I P T .
GaUgnani Messenger obejmuje korfespon- 

dencyę z Alexandryi z dnia 6  Stycznia, slóso- 
Wiiio do której Wice-krć.l nareszcie choć jedne­
mu w arunkow i haiyszeryfu Porty  zadość uczy­
nił. Rozkazał bowiem dnia 26  G rudnia ,  aby 
oficerowie jego m arynark i i wojska lądowego 
mundur turecki przy wdzieli; przeto też wszyscy 
kraw cy azieu i  noc uszywaniem n m d u j ó w  tych 
są zajęci.

R ozm aitości.
GRECYA I TURGYA.

Punkta uskarżania się ze strony Porty.
(.Ciąg dalszy.)

Pi zostają jeszcze zagrażające Turcyi a ed  
Grecyi pochodzące wojownicze poruszenia. W  
czasie zawikłań  w S y r y i ,  i jeszcze p ierw e’ nim 
cztery mocarstwa wystąpiły przeciw Ibrabimowi, 
kapitan V alenza ,  należący do faiaugitów grec ­
k ic h ,  z 6 0  ludźmi zbrojueoii przeszedł przez 
granicę grecką pod Volo, i v kroczył na grunt 
dwudziestu czterech w’si z których pochodził, i 
gdzie mieszkali członkow ie jego rodziny. Chciał 
on z tego miejsca rozpocząć powstanie; które 
miało się- po całej Tess&li rozszerzyć,  aie mie­
szkańcy k tó rzy  widzieli że Yaienza w własnem 
imieniu działa i niechcieli powierzać swego lo­
su lak szczupłej gromadzie, oparli się i Valęn- 
za był przymuszony wrócić do Grccyi, Ly\ 
odtąd ukryty w Meuedi o 4  godziny od Aten 
zkąJ do Cerigo uniknął. W  tym czasie Kara- 
lasso, młody przedsiębierczy dowódzen, syn po­
ległego w wojnie oswobodzenia K aralassa ,  ze­
brał oddział 100 slarycb żołnierzy w Pelopone­
zie, i wylądował z nimi na przesmyku klurym 
góra Athos łączy  się z Maćedouiią. Został oit 
z tych samych powodów co Yaienza uiep^zy- 
cliylme przyjęty piv.cz tamtejszych m ieszkań­
ców i cofnął się do Grccyi , a nie będąc tam 
bezpiecznym udał się także  do Cerigo pod e- 
pickę Anglii. Poruszenie kreleuskie i jogo nie­
szczęśliwy rezultat , W’ świeżej są jeszcze pa­
mięci. W iem y, iż ono kierowane by łe ,z  A ten, 
szczególniej przez braci Clmrolas, którzy tę o- 
koiiczność iiważali za korzystną do odzyskania 
straconej ojczyzny. To wszystko są pewne 
fakta. fyikt nie myśli o zaprzeczeniu im. Ale 
też nik nie może zaprzeczyć, żc powodem ich 
było nieprzyjazne usposobienie dia rządu turec­
kiego, które czuje cała tamtejsza cbrzcścianska 
ludność, i w skutku którego każda okoliczność 
sądzoną lam je s t  według uadziei jaLie przed­



stawia dla sprawy Krzyża. Ałc nie o to tu 
te raz  idzie, w chwili kiedy rząd grecki ma być 
odpowiedzialnym za te fakla. Nie w vwo]at on 
tego usposobienia, ow szem , znalazł j e  ju ż  z u ­
pełnie gotowem; jako płynące jeszcze źródło o- 
swobodztnia Greoyi, W szystkie te wypadki z 
niego wypłynęły. Rząd grecki obecnie uie jest 
w  stanie położyć mu ta m ę ,  bo je s t  za słabym 
aby siebie bronić. Ciężary jak ie  nań włożyła 
n iepotrzebna pożyczka ,  i mnózlwo w ew n ętrz ­
nych trudności nie dozwalają mu trzym ać do­
sta tecznej liczby wojska, aby swoje granice na­
leżycie pilnow ać i w ew nętrzne zaburzeuia przy  
tłumiąc.

(Dokończenie nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.’
Od dnia 0 do dnia 7 Lutego.

Janiszewski E liasz . ltzowsl;a Elżbieta, Ma jlowćcZ 
2M ixob ., Otwinowslii W incenty ob., Zalatowski M a i., 
Jawornicka Józefa ob , Chcrncl Piotr, Herebzoff Mi­
kołaj, UcTetzoff Piotr, CbĆTalier Jań, Zagórski Aa* 
toni ob., Stańko Józef, S icdnicki J ó zef, Schweigcr  
Szymon ob.,- z Polski; — Listowska Krystyna oh ., 
Buchsa śpiewak dworu ang., Bisbop spu \.aczka dwora  
ang., Jantz Ilenryk, Turczyński Eloryan. Balon Julia, 
Łgocka ob., z G alicy i; — Sadek Ernestyna, z Pruss.

H'yjechali z Krakowa.
JLabicńska hr., do G alicyi; — Arco Lr;, Listowska 

Krystyna ob ., do O iuss.

Doniesienie Urzędowe<
M Y  P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  

W olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego  Okrągu 

W  i a d o m o c z  y ń i e ni y iż:
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

w ydał n as tęp u jący  wyrok:
D z ia ło  się  w K ra k o w i*  w  domu 
W ł a d z  S ądow ych  na  A udyencyi 
P u b l icz n e j  T ry b u n a łu  [P ie rw sz e j  
In s tancy i W o ln eg o  M iasta  K r a k o ­
wa i J e g o  O k rę g u  dnia trzec iego  
L u te g o  tys iąc  ośm st t cz te rdz ies te ­
g o .d r u g ie g o  roku .

W yd zia ł Pierwszy.
O b e c n i :

M . Soczyński Z .  P re z e s a  T ry b u n a łu  S ędz ia  
A ppellacy jny .

Czernicki1 r,  c  , ■ »
E k ie h k i  }  L  ^
Jan ick i P isarz

(podp isano)  Soczyński, Ju tucki.
T r y b u n a ł ,

P c w z ią w s z y  w iadom ość z odg łosu  p u b l i­
cz n eg o ,  iż hande l pod f i rm ą  Józefa  G runbaun t  
i syn w K ra k o w i*  exys to jący  odm aw ia w y­
pła ty  zac iąg n io n y c h  p rze z  m ego  handlow ych 
zobo w ią za ń ,  p rze to  T r y b u n a ł  na zasadzi* a r ­

ty k u łu  13 ks ięg i I I I .  k o d e x u  hand low ego ,  
hande l pod f irm ą  J ó z e f  G runhcuin  i syn ,  w  
K ra k o w ie  e x y s lu ją cy ,  za  upadły og łasza ,  i 
upadłości te j otwarcia te rm in  z dniem d zis ie j­
szym stanowi, n a k a z u ją c  Sądo in  P oko ju  I  i
I I .  O k rę g u  M . K ra k o w a  j a k  i O k rę g u  V .  
K rzeszow ick iego  przy łożeń .a  p ie cz ęc i ' na m a­
j ą t k u  do hand lu  upadłego  należącym  kom n.is-  
sa rzem  upadłości Z .  S ędz iego  T r y b u n a łu  
C z e rn ic k ieg o ,  k u ra to ra in i  zaś S o św iń sk m g o  
O. P .  D .  ad w o k a ta  przy  s ą d ac h  W . K .  K r a ­
k o w a  i K onstan tego  M o rb i tz e ra  kupca  i oby­
w ate la  miasta  K ra k o w a  mianuj-e, i wyrok  n i ­
n ie jszy  um ieszczenie .. ,  w I z b ie  A udyencyo- 
nalne j  T ry b u n a łu  I. In itanryi i podaniem dp 
p ism  publicznych ogłosić postanaw ia ,  op ła tę  
w pisu  zaw iesza jąc .

O sad z o n o  w P ierw sze j Instancyi z tym cza­
s o w ą  e x e k u c y ą .

(podpisano) Soczyński, Janicki, 
Z alecam y i rozkazu jem y  i t. d.

(podpisano) Soczyński, Janicki 
Zgodnośc i  n iu ie jszej k o p u  z w yrokiem  

oryginalnym , w ak tac h  T r y b u n a łu  pozosta łym  
zaśw iadcza .

P isa rz  T ry b u n a łu  I .  la s ta n cy i  
U pite j  K ra k o w sk ie j

Janicki.

P o n ie s ie n ie  p r y  w  a ln e .
N asz eg o teg o ro czu  g o  św ieżo  w y- tis u W .  F ra n c isz k a  A n ton iego  W olffa  przy  

sz legO ' k a ta lo g u  rożnych  d rz e w ,  ry n k u  g łów nym  pod N e r  20 w K ra k o w ie ,  
erzewow. r o ś l i n  i ..flnni-Mb ...nwn. H a m b u r g  w m iesiącu  Styczniu 1812 r ,1 w sf» uiiU-    O   j usy i.«niu * n Iii 1 j

now ych  j a k  ró w n ie  i g e o rg io i j  d o s tą r i a  g r a -  James liooth i  Synowie
( !  r . )  w łaścic ie le  s z k ó łk i  flotbe*keri>wskiój


